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PROFESOR LECH TRZECIAKOWSKI (1931-2017)

E xeg i m o n u m en tu m  a ere  peren n iu s  
W zn io słem  p o m n ik  trw a lszy  n iż  ze  spiżu

Z e  sm u tk iem  sp o g ląd am  n a  ro z ło ż o n y  n a  m o im  b iu rk u  o sta tn i rę k o p is  k s ią żk i p ro feso ra  
L ech a  T rzec iak o w sk ieg o  pt. L a  be lle  E p o q u e. M ia ła  o n a  być  n ie  ty lk o  h y m n em  p o ch w aln y m  
d la  u k o c h an e g o  m ias ta  P o zn an ia , ale  tak że  sw o is ty m  p o d su m o w a n iem  d o ro b k u  P ro feso ra , 
w  w ię k sz o śc i p o św ię c o n y m  P o zn an iak o m  i W ie lk o p o lan o m , u k azan y m  w  n a jró żn ie jszy ch  
k o n tek s ta ch  ich  o b ecn o śc i w  d z ie jach  i w sp ó łc z esn o śc i. P rz e n o sze n ie  m an u sk ry p tu  n a  tekst 
e lek tro n ic zn y  i z w iązan e  z  ty m  częste  k o n su ltac je  z  a u to rem  w  Jego  m ie sz k an iu  n a  Je ż y ­
cach , z o s ta ły  n ag le  p rz e rw a n e  śm ierc ią  P ro fe so ra  ra n k ie m  7 s ty czn ia  201 7  r. B y ła  ona  tym  
bard z ie j n ieo c ze k iw a n ia , że  p o m im o  w id o c zn e g o  u b y tk u  sił, P ro fe so r n ad a l z ad z iw ia ł w ig o ­
rem  i ak ty w n o śc ią , s ta ra jąc  się  n ie  rezy g n o w a ć  z n iczeg o , co  d o tąd  w y p e łn ia ło  Jeg o  życie. 
Z  tru d em  i ż a lem  g o d z ił się  -  ja k  sam  m ó w ił -  z „b ezw zg lęd n y m i p raw am i n a tu ry ”, która 
o d eb ra ła  m u  m o ż liw o ść  p ro w a d ze n ia  sa m o ch o d u , a le  n ie  o p ty m izm  i o ch o tę  do  pracy. „N ie 
m a  d la  m n ie  w ięk sze j p rz y je m n o śc i n iż  p raca . Jak  p o p ra cu ję  10 g o d z in  m u rem , to  czu ję  się 
z d ró w  i rz e śk i” -  w y z n a ł P ro fe so r  w  je d n y m  z o s ta tn ic h  w y w iad ó w , w ie m y  m ak sy m ie  nu lla  
d ies  s in e  linea . Z  n iec ie rp liw o śc ią  w y c ze k iw a ł n a  k o re k tę  sw o jeg o  w sp o m n ie n ia  o  n a jb liż ­
szym  p rzy jac ie lu , p ro f. Je rzy m  T o p o lsk im , ja k ie  w y g ło s ił n a  W ieczo rze  p am ięc i P ro fe so ra  
Je rze g o  T o p o lsk ieg o  18 w rz eśn ia  2016  r. B aczn ie  ś led z ił in fo rm a c je  z  u ro czy sto śc i nad an ia  
w  p a źd z ie rn ik u  teg o  ro k u  m ed a lu  A lu m n o  B en e  M eren ti  U n iw e rsy te tu  im  A . M ick iew icza , 
A d am o w i M ich n ik o w i. B ęd ąc  p ro m o to rem  je g o  p ra cy  m ag is te rsk ie j, w sp o m in a ł tru d n e , ale 
b o g a te  w  w y d a rze n ia  la ta  70 .29

T o w arzy sząc  P ro fe so ro w i w  o sta tn ic h  m ie s ią c a c h  i ty g o d n ia c h  ży c ia , b y łem  św iad k iem  
o g ro m n eg o  w y s iłk u  i h a rtu  d u ch a , ja k i  w y k a z y w a ł p o k o n u ją c  s łab o śc i i o g ra n ic z e n ia  sw o ­
je g o  w ieku . U jm o w a ł n o s ta lg ią , z  ja k ą  w sp o m in a ł w y d a rz e n ia  m in io n y c h  lat, n ie ro z e rw a l­
n ie  z w iąz an y c h  -  ja k  m ó w ił -  z  „u k o ch a n y m  P o z n a n ie m ”, u n iw e rsy te tem  i tw o rz ąc y m i go 
ludzi. S p o tk ać  go  m o żn a  b y ło  s ie d zą ce g o  n a  ła w ec zc e  n a p rz e c iw  T ea tru  P o lsk ie g o , sp a ­
c e ru jąc e g o  z p lik ie m  u lu b io n y c h  g aze t je ż y c k im i u licam i, z m ie rz a ją ce g o  n a  p o s ie d ze n ia  
ró ż n y ch  in s ty tu c ji, czy  je s z c z e  30  g ru d n ia  2 0 1 6  r. w sp in a ją c e g o  się  po  sc h o d a ch  O pery , aby 
u c ze s tn ic z y ć  w  sp e k tak lu  Z e m s ty  n ie to p e rza  Jo h a n n a  S ta u ssa  sy n a . Im p o n u ją ce , ile  osób 
p o d c h o d z iło  do  P ro fe so ra  w  fo y e r w  c z a s ie  a n tra k tu , a b y  p rz y w ita ć  s ię  i w y m ie n ić  ch o ćb y  
p a rę  zdań . C ie szy ły  G o  te  sp o tk a n ia , b o  k a żd o ra zo w o  b o le śn ie  o d c zu w a ł o d c h o d ze n ie  k o ­
le jn y c h  z n a jo m y ch  i k o leg ó w , z w ła sz c z a  p rz y ja c ió ł z  „ M a rc in k a ” -  lic e u m , k tó re  u zn aw a ł 
za  m a te cz n ik  e lity  in te lek tu a ln e j P o zn an ia . S z k o ła  tak ż e  n ie  z ap o m n ia ła  o  sw o im  w y b itn y m  
u c zn iu , z am iesz c za ją c  je g o  b io g ram  n a  sw o je j s tro n ie  in te rn e to w e j30. Z w iąz k i P ro fe so ra  
z  m ia s te m  d o sk o n a le  o d d a je  tak że  film  S e n  o  P o zn a n iu ,  w  k tó ry m  p o jaw ia  się  O n  w  Sali

29 T. Cylka, Adam Michnik z  medalem od rektora UAM, „Gazeta Wyborcza” 20 października 2016; 
Adam Michnik, absolwent UAM, wyróżniony medalem „Alumno bene merenti”, w: Portal UAM: https://
amu.edu.pl/dzialalnosc/mediow/arch/arch/309985-adam-michnik,-absolwent-uam,-wyrozniony-meda-
lem-alumno-bene-merenti (dostęp 03.02.2017).

30 „My z  Marcinka ", Trzeciakowski Lech, profesor, PAN: http://www.marcinek.net/absolwenci/who_ 
is_who/trzeciakowski.php (dostęp 19.02.2017).
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R en esan so w ej (W ie lk a  S ień ) R a tu sza  P o z n a ń sk ieg o , sk u p io n y  n a  lek tu rze  ro z ło ż o n e j p rz e d  
n im  w ie lk ie j k s ię g i31.

P ro feso r do  k o ń ca  ży w o  in te resow ał się  sp raw am i Insty tu tu  H isto rii, z k tó ry m  zw iązan y  
b y ł n iep rzerw an ie  od  czasu  ro zp o częc ia  stu d ió w  w  1951 r. do p rze jśc ia  na  em ery tu rę  w  2002  r. 
P y ta ł o zm iany  p e rso n aln e  w e  w ład zach  W ydziału  i In sty tu tu , o sukcesy  sw oich  uczn iów , n ie ­
pok o ił się o doktoran tów , żartu jąc , że „su k cesy  m o ich  u czn ió w  są  m o im i suk cesam i, a  ich 
porażk i są w y łączn ie  ich  p ry w atn ą  sp raw ą”. W  rzeczy w is to śc i je d n a k  id en ty fikow ał się  z  ich 
p ro b lem am i, sta ra jąc  się z  zn aleźć  ja k  n a jlep sze  ich  ro zw iązan ie . Z d u m ą m ów ił: „n ie, n ie , j a  
n ie  m am  się  czeg o  w sty d z ić , u czn ió w  m am  w sp an ia ły ch , w szy scy  są  p ro feso ram i” . N ieste ty  
n ie  m ó g ł ju ż  u czestn iczy ć  w  p rzy go tow yw anej p rzez  n ich  u ro czy sto śc i z o kazji u k o ń czen ia  
85. ro k u  życia. P o d obn ie , ja k  w  p lan o w an y m  n a  p o ło w ę  styczn ia  s łynnym  i zn an y m  co m ie­
sięczn y m  sem in ariu m  dok to rsk im , k tó re  z  że lazn ą  k o n sek w en cją  p ro w ad ził do pó źn ej je s ie n i
2016  r. w  C o lleg iu m  H isto ricu m  p rzy  ul. Św ię ty  M arc in  78 , w  w y b ran y  p ią tek , pun k tu a ln ie
o g o dzin ie  13.30. P o m im o  że  k o sz to w ały  G o w ie le  w y s iłk u  (i n iek ied y  z po w o d u  gorszej k o n ­
dycji fizycznej m u sia ł je  odw o ły w ać) zaw sze  po  ich  o d b y c iu  s tw ierdza ł z  zad o w olen iem : „no 
to  m ie liśm y  ładne  sem in ariu m ” . S p o tk an ia  te  -  j a k  w sp o m in a ją  je g o  u czestn icy  -  s tanow iły  
rodzaj sa lonu  k u ltu ra ln eg o , gdz ie  n ie  skup iano  się  ty lk o  n a  analiz ie  p rezen to w an y ch  tem ató w  
p rzy g o to w y w an y ch  p rac  ro zp raw  d o k to rsk ich , ale  d y sk u to w an o  w o k ó ł n o w y ch  pu b lik ac ji, 
w y d arzeń  n aukow ych  i ku ltu ra ln y ch , a  także  o ak tu a lnych  p ro b lem ach  w sp ó łczesn o śc i, k tó re  
- j a k  p rzy p o m in ał P ro fe so r -  stan o w ią  sieć u w aru n k o w ań , często  po w ażn ie  de te rm in u jący ch  
p racę  uczonego . Jego  uczn io w ie , p ro feso ro w ie  P rzem y sław  M atu sik  i K rz y sz to f  M akow sk i, 
p rzy p o m in ają  w  sw oich  w sp o m n ien iach , iż  te zw o ły w an e  o d  lat 70. w  k lasy czn ej, ak ad em i­
ckiej postac i sp o tkan ia , g ro m ad z iły  n iez liczo n ą  g ru p ę  osób  z  całej Po lsk i o raz  z ag ran icy  stano­
w ią cą  „ca łk iem  spory  p o ten c ja ł in te lek tu a ln y ” , w o b ec  k tó reg o  P ro feso r T rzeciakow sk i, k tó ry  
zaw sze  w y p o w iad ał się  n a  k ońcu  dyskusji, p e łn ił ro lę  sw ego  ro d zaju  a rb itra32. P rof. P. M atu sik  
stw ierdził, iż „b y ła  to  p o w ażn a  in sty tu c ja  ży c ia  n a u k o w eg o ”53. Po jed n y m  z o sta tn ich  sem in a­
ry jnych  po b y tó w  w  C o lleg iu m  H isto ricu m  p rzy  ul. św. M arc in a  78, p lan o w aliśm y  p o n o w n e  
up o rząd k o w an ia  g ab ine tu , k tó ry  znów  zaczą ł tonąć  w  sto sach  pap ierów , listów , p ism  ró żn eg o  
rodzaju , czasop ism , książek , recen zo w an y ch  p rac  itp ., k tó re  P ro fe so r w  trak c ie  p racy  od k ład a ł 
n a  b iurko , p ó łk i, k rzesła  fo tele  itd ., doskonale  je d n a k  o rien tu jąc  się, g dz ie  zn ajdu je  się p o trzeb ­
ny  m u  akurat do k u m en t czy  książka.

P ro feso r na  b ieżąco  ś led ził w  te lew izji i p rasie  ak tua lne  w y d arzen ia  w  P o lsce , m ów iąc , że 
czasam i czu je, ja k b y  „p rzeżyw ał D éjà  vu  i j a k  k ied y ś trzeb a  dużego  h a rtu  ducha i zd ro w ia , aby  
p rzetrw ać  ten  tru d n y  czas” . Z go d n ie  z  tym , dzięki żon ie  E w ie, d ba ł o kon d y c ję , up raw ia jąc  
p o ran n ą  g im nastykę , w cześn ie j regu larn ie j p ły w ając , a  od  jak ieg o ś  czasu  -  w zo rem  F lo riana  
D u lsk ieg o  -  spaceru jąc  k ilk ad z ie sią t m in u t na b a lkon ie . W p raw d z ie  p o w ta rza ł „ zd ro w ie  n ie  
je s t  w szystk im , ale  b ez  zd ro w ia  w szy stk o  je s t  n iczy m ” , to bardziej n iż  o k ło p o ty  z  chodzen iem , 
m artw ił się  o p rzep isan ie  n o w y ch  rękopisów , k tóre  frag m en tam i tru d n e  b y ły  do  odczy tan ia .

31 Sen o Poznaniu [film], cz. 1-3. Ze specjalnym udziałem: prof. Lecha Trzeciakowskiego [w cz. 2] 
oraz Gustawa Holoubka i Anny Musiał [w cz. 3]. DVD Poznań 2004 http://www.poznan.pl/mim/wydano/ 
publikacje.litml?p=3&pu_seria=1323&pu_id=4600&co=print (dostęp 19.02.2017).

32 Mowa pożegnalna prof. dr hab. Krzysztofa Makowskiego w imieniu uczniów na Senacie Żałob­
nym UAM w dniu 14 stycznia 2017 r. -  w posiadaniu autora.

33 P. Bojarski, P. Nowicka, Prof. Lech Trzeciakowski nie żyje. Pomógł Michnikowi, lubił „ Wilusia" 
i był zawsze p o d  krawatem, „Gazeta Wyborcza” z 08 stycznia 2017 r.
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W  zw iązk u  z tym  nosił się  n aw et z zam iarem  zak u p u  odp o w ied n ieg o  n o teb o o k a  i ko n ty n u o ­
w an ia  pracy. P ro feso r zach o w y w ał się  w ięc  do k o ń ca  tak , ja k b y  Jego  w iek  i zw iązan e  z nim  
ogran iczen ia  w  og ó le  n ie  istniały.

Z d ając  sob ie  sp raw ę z tego , że  te o sta tn ie  zap am ię tan e  ob razy  P ro feso ra  T rzeciakow sk iego  
n ie  są trw ałe  i z  u p ły w em  la t zb lak n ą, a  w raz  z o d e jśc iem  p am ię ta jący ch  go osób  m o g ą  zupeł­
n ie  zn ik n ąć, w arto  w  m yśl idei „by  czas n ie  zaćm ił i n iep a m ię ć ”, zach o w ać  tę u lo tn ą  pam ięć 
w  jak im ś trw a lszy m  n o śn iku , tak, b y  m o g ła  być  p rzek azy w an a  k o le jnym  p o k o len iom . U ży w a­
ją c  horacjańsk ie j m etafory , iż p o zo stan ą  (trw alsze  od  sp iżu) jed y n ie  d z ie ła  P ro feso ra , zarów no 
w  postaci k siążek  i a rtykułów , w yw iadów , n ag rań  film ow ych  itd ., a  m oże  w  p rzyszłości om ó­
w ień  h isto riog raficznych , ja k  też  s tw orzona  p rzez  N iego  szk o ła  n aukow a, k o n ty n u o w an a  p rzez  
Jego  uczniów , to  z  p ew n o śc ią  n iew ie le  będ z ie  w iad o m o  o P ro feso rze  ja k o  cz ło w iek u  i całym  
ko n tek ście  h isto rio g ra ficzn y m , w  ja k im  ży ł i p racow ał. M o że  w arto  zatem , zgodn ie  zasadą 
Verba volant, sc rip ta  m a n en t  p rzy jrzeć  się  choćby  częśc io m  w sp o m n ień  o  P ro feso rze , jak ie  
u k aza ły  się  w  zw iązk u  z je g o  śm ierc ią  i m ate ria ło m  d o stęp n y m  co na jm niej p rzez  ja k iś  czas 
w  zb io rach  in te rnetow ych .

W ięź, ja k a  łączy ła  m nie  od  p o n ad  40  lat z  L. T rzeciak o w sk im  to n ie  ty lko  re lac ja  m istrz- 
-uczeń , czy  zaw odow a. M yślę , że  także  em o c jo n aln a, ja k a  w y tw o rzy ła  się  w  o sta tn ich  latach, 
zw łaszcza  m iesiącach  i ty g odn iach  życia  P ro feso ra , k tó ra  spraw ia, że  je s t  m i trudno  kry tyczn ie  
ocen iać  Jego  dorobek , po m im o  że w  p o w stan iu  n iek tó ry ch  dz ie ł u czestn iczy łem , je sz c z e  jak o  
asysten t n a u k o w o -tech n iczn y , a  późn iej w sp ó łp raco w n ik  Z ak ład u  H isto rii P o lsk i X IX  i X X  w. 
Po za  tym  n ie  da  się  bez  w ięk szeg o  d y stansu  czaso w eg o , d użego  n ak ład u  czasu  i n am y słu  zsyn- 
te ty zo w ać  bogate j sp u śc izn y  P ro feso ra , na  k tó rą  sk ład a  się  p o n ad  350 różnego  ty p u  publikacji, 
w  tym  k ilk ad z iesią t k siążek , to w arzy szące  im  recen zje , najczęśc iej ręk o p iśm ien n ie  sp isane 
w y k ład y  i w y stąp ien ia  w  d y skusjach  nau k o w y ch , tu d zież  op in ie  ja k o  p ro m o to ra  p o n ad  20 
dok to ra tó w  i 300 p rac  m ag iste rsk ich 34. K o n ieczn e  w y d a je  się  p rzep ro w ad zen ie  k w eren d y  ar­
ch iw alnej. Tylko w  ten  sposób  m o żn a  b y  sp ró b o w ać  o d tw o rzy ć  cały  ko n tek st h isto riog raficzny  
P ro feso ra . Z ro zu m ia łe  je s t  w ięc , że  bez tego  w sp o m n ien ie  o N im  raczej zaledw ie  d o tyka  p ro b ­
lem u  i go dop iero  o tw iera , m o że  być  ty lko  su b iek ty w n ą, n azn aczo n ą  m o m en tem  je j pow stan ia, 
n ied o sk o n ałą  p ró b ą  n aszk ico w an ia  po rtre tu  L. T rzec iakow sk iego , ja k i zach o w a ł się  w  m ojej 
p am ięci, u zu p ełn io n ą  o o p in ie  i d o św iad czen ia  in n y ch  osób  (ew en tu a ln ie  inne m ate ria ły  b io ­
g raficzne i au to b iograficzne), także  w y w ołane  o k o liczn o śc ią  śm ierci.

L ech T rzec iak o w sk i u ro d z ił się  24 g ru d n ia  1931 r. w  P ozn an iu , z  k tó ry m  od  p o czą tk u  zw ią ­
zan y  by ł ro d z in n ie , zaw o d o w o  i em ocjonaln ie , p o d o b n ie  ja k  z  U n iw ersy te tem  P oznańsk im , 
w  k tó ry m  osiąg a ł k o le jn e  stopn ie  nauk o w e p o d  k ie ru n k iem  tak  zn ak o m ity ch  m istrzów , jak  
m .in . W ito ld  Jak ó b czy k , Z d z isław  G rot, G erard  L abuda , Jan u sz  P a jew sk i. W  1973 r. o trzy ­
m ał ty tu ł p ro feso ra  n ad zw y czajn eg o , a  w  1981 r. zw y czajnego . W  latach  1974-1978 k ierow ał 
Z ak ład em  H isto rii K ultury , a następ n ie  Z ak ład em  H isto rii P o lsk i X IX  i X X  w. w  Insty tucie  
H isto rii U A M . P e łn ił też  od  1973 do 1978 r. fun k c ję  d y rek to ra  Insty tu tu  Z ach o d n ieg o  i od 
1974 do 1978 r. k ie ro w n ik a  Z ak ład u  B ad ań  nad  P o lo n ią  Z ag ran iczn ą  PAN. O d  2001 r. ak tyw ­
ny  by ł w  W yższej Szkole  N au k  H u m an is ty czn y ch  i D z ien n ik ars tw a  w  P oznaniu . W ykładał 
ja k o  v is itin g  p ro fe sso r  w  U S A , K anadzie , N iem czech  i Japon ii. W ygłaszał w y k ład y  i refera ty  
w  dz iesią tk ach  ucze ln i w  k ra ju  i na  całym  św iec ie . O d  1973 r. by ł c z ło n k iem  W spólnej K om i-

34 M. Jakś-Kubiak, Bibliografia prac p ro f  dr hab. Lecha Trzeciakowskiego za  lata 1955-2011, w: 
Liber Amicorum, s. 13-57; E. Mania, Wykaz przewodów doktorskich, których promotorem był prof. Lech 
Trzeciakowski, w: Liber Amicorum, s. 57-63.
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sji P odręczn ikow ej P R L -R F N  H isto ryków , uczestn icząc  w  1976 r. w  u ch w alen iu  fu n d am en ­
ta ln y ch  zaleceń  p o d ręczn ik o w y ch  do n au czan ia  h isto rii. N a leża ł do  K o m ite tu  N aro d o w eg o  
ds. K o n tak tów  z  M ięd zy n aro d o w y m  K o m ite tem  N au k  H isto ry czn y ch  P o zn ań sk ieg o  T ow a­
rzystw a P rzy jac ió ł N au k  P o lsk ieg o  T ow arzystw a H isto rycznego . P e łn ił także  fun k c ję  w ice ­
p rzew o d n icząceg o  K o m ite tu  N au k  H isto ry czn y ch  PAN. O d 1985 r. by ł czło n k iem  skupiającej 
na jw y b itn ie jszy ch  zn aw có w  h isto rii słow iań szczy zn y  Commission Internationale des Etudes 
Historiques Slaves, następ n ie  je j  sek re ta rzem  g en era ln y m , w icep rezy d en tem , a od  20 0 0  r. p re ­
zyden tem  honorow ym . T rudno  w y m ien ić  w szy stk ie  fu n k c je  p e łn io n e  w  red ak c jach  czasop ism  
n au kow ych , to w arzy stw ach  i innych  g rem iach . B ardzo  rzadko  w y m ien ian y  je s t  w k ład  P ro fe so ­
ra w  rozw ój ru ch u  reg io n a ln eg o , a w arto  p rzy p o m n ieć , że la tach  1969-1986 by ł k ie ro w n ik iem  
Z esp o łu  B ad aw czeg o  D ziejów  K u ltu ry  w  W ie lk o p o lsce  X IX  i X X  w., a w  latach  1981-1983 
w icep rezesem  W ie lkopo lsk iego  T ow arzystw a K ultu ralnego . P ow o łan y  p rzez  rek to ra  U A M  
w  p o ro zu m ien iu  z  Z arząd em  W T K  in te rd y scy p lin a rn y  Z esp ó ł B ad aw czy  k o o rd y n o w ał p rzy ­
g o tow an ia  do  sy n tezy  d z ie jó w  reg ionu . S łuży ła  tem u  m ięd zy  innym i seria  w y d aw n icza  „M ate ­
ria ły  i S tud ia  do  D z ie jó w  K u ltu ry  w  W ie lkopo lsce  X IX  i X X  w iek u ” o raz  s ty p en d ia  nau k o w e 
W TK . Z espół u ru ch o m ił po n ad to  serię  „W ybitn i W ie lk o p o lan ie” o raz  „Z aby tk i W ie lk o p o lsk i” .

Jego  ak ty w n o ść  zo sta ła  do cen io n a  licznym i nag ro d am i, w  tym  z b io ro w ą  N ag ro d ą  P ań stw o ­
w ą I S topnia, K rzy żem  K aw ale rsk im  i O ficersk im  Polonia Restituía. W  dniu  3 m aja  2002  r. 
odebrał na  U n iw ersy tec ie  W iedeńsk im  p restiżo w ą  N ag ro d ę  H erdera , a w  2011 r. o trzy m ał H o ­
norow e O by w ate ls tw o  M iasta  Poznania.

Jak  w ażny  b y ł P ro feso r zarów no  dla n a jb liższy ch  w sp ó łp racow ników , ja k  też  szerok ich  
k ręg ó w  p o lsk ich  i z ag ran iczn y ch  h isto ry k ó w  i in te lek tu a lis tó w  tu d zież  d la  k u ltu ry  P ozn an ia  
i W ie lkopolsk i, p rzek o n u ją  n ie  ty lko  d z iesią tk i nekro logów , lis tów  p o żeg n a ln y ch  i licznych  
in fo rm acji w  m ed iach , a le  tak że  tab u la to ria  zam ieszczan e  w  k sięgach  p am ią tk o w y ch , w y d aw a­
n ych  d la  u czczen ia  ko le jn y ch  ro czn ic  u ro d z in  P ro feso ra , w y g łaszan e  laudacje , w sp o m n ien ia , 
a w reszcie  Jego  au tob iograficzne  w y p o w ied zi35. S zczeg ó ln e  cen n e  są  ob razy  p am ięci o L. T rze ­
c iakow sk im  zam ieszczo n e  w  w y d an y m  w  2011 r. Liber Amicorum..., u k azu jące  G o o czym a 
znajom ych , w sp ó łp raco w n ik ó w , uczn iów , k o legów  i p rzy jació ł. P odczas w ręczen ia  tej księg i 
z okazji zarów no  80. u ro d z in  P ro feso ra  i o d n o w ien ia  Jeg o  dok to ratu , po  m ow ach  p o ch w al­
nych , w  tym  laudacji, w y g łoszone j p rzez  Jeg o  uczn ia  p rof. W ito lda M o lika , g łos zab ra ł sam  
Jub ila t, p rzed staw iając  Moje naukowe currciulum vitae36. N aw iąza ł w  nim  do ba rd zo  p ry w a t­
n ego  w yw iadu , u d z ie lo n eg o  w  1992 r. „P rzeg ląd o w i W ie lk o p o lsk iem u ”, w  k tó ry m  d z ie lił się 
sw oim i dośw iad czen iam i, ocenam i ak tu a ln eg o  stanu  nauk  h isto ry czn y ch  i p rzew id y w an y m i 
je j zm ianam i. W ó w czas to s tw ierdził, co później często  pow tarzano : „ Jak  zw y k le  m aw iam , nie 
je s te m  p a trio tą  lokalnym , a  je s te m  zw y cza jn y m  szo w in istą  po zn ań sk im , je s te m  d um ny  z tego, 
że  je s te m  P o zn ań czy k iem ”37. T rudno  b y ło b y  tu  w y m ien ić  ch o ćb y  część  w yw iadów , w y stąp ień

35 Patrz: Ideologie, poglądy, mity w dziejach Polski i Europy X IX  i X X  wieku : studia historyczne pod 
red. J. Topolskiego, W. Molika i K. Makowskiego, Poznań 1991; W. Molik, K. Makowski, Od redakcji, 
w: L. Trzeciakowski, W b-ęgu polityki. Polacy-Niemcy w X X I wieku, Poznań 2002.

36 M. Hurysz, Doktor Akademii. Prof. zw. dr hab. Lech Trzeciakowski 17 V I1959-11X I I 2012, „Dzie­
je Grodu Przemyśla” . Wydanie Specjalne 2/2012; skrót tej relacji: tenże, 80. rocznica urodzin, 30-lecie 
profesury zwyczajnej Honorowego Obywatela Miasta Poznania, „Nasze Miasto Poznań” : http://poznan. 
naszemiasto.pl/artykul/80-roczniea-urodzin-30-leeie-profesury-zwyczajnej,3171033, artgal,t,id,tm.html 
(dostęp. 20.02.2017).

37 Lech Trzeciakowski, Jestem Poznańczykiem..., „Przegląd Wielkopolski” nr 3-4/1992.
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te lew izy jn y ch  i rad iow ych , jak ic h  u d z ie lił P ro fe so r w  sw oim  życiu . P rzy b liża ją  one Jeg o  po ­
stać  n ie  ty lk o  ja k o  b adacza , ale  także cz ło w iek a  o in try g u jący ch  ży cio w y ch  dośw iadczen iach , 
ró żn o rak ich  pog ląd ach  d o ty czący ch  zarów no  p rzesz ło śc i, ja k  i w spó łczesn o śc i, g łęb o k o  zatro ­
skanego  o rozw ój nau k  h isto ry czn y ch , tu d zież  ró żn e  a sp ek ty  te raźn ie jszości P ozn an ia  i W iel­
kopolsk i. W zru szen ie  i n o sta lg ię  w zb u d za  film o w a im presja  o  P ro feso rze  ja k o  „w ybitne j p o ­
staci U n iw ersy te tu ”, gdzie  cud  techn ik i p o zw ala  n a  k ilk u d z ies ięc io m in u to w e  sp o tkan ie  z  N im , 
posłu ch an ie  o p o w ieśc i o  Jego  życiu , k a rie rze , p racy, p o g ląd ach , sp raw ach  co d z ien n y ch  itd .38 
P o d obn ie  k ró tk ie  W spom nien ie  o P ro feso rze  L ech u  Trzeciakow skim  z am ieszczo n e  10 stycznia
20 1 7  r. n a  p la tfo rm ie  telew izji un iw ersy teck ie j „P la to n  T V ”, w  k tó rym  sk adrow ano  P ro feso ra  
zm ie rza jąceg o  u licam i P o zn an ia  do  se rca  U n iw ersy te tu  -  C o lleg iu m  M inus i p rzekazu jącego  
k ilk a  zdań  o  h isto rii, p racy  naukow ej i u n iw ersy te tu 39. M o żn a  też p rzy p o m n ieć  sob ie  M istrza  
w yg łasza jąceg o  w y k ład  pt. U n iw ersy tecki P o zn a ń  - tra d yc je  i w spó łczesn o ść ,  k tó ry  został 
u trw a lo n y  w  ram ach  cy k lu  sfilm ow anych  w y k ład ó w  A rcydzie ła , a rcym yśli... w yk ła d y  un iw er­
sy teck ie40. W iele  b io g raficznych  in fo rm acji zaw ie ra ją  w y w iad y  ud z ie lan e  p rzez  P ro feso ra  dla 
p rasy  czy  te lew izji w  zw iązk u  z seria lem  film ow ym  pt. N a jd łu ższa  w o jna  n o w o czesn e j Europy, 
k tó rej by ł konsu ltan tem . N ad er c iek aw a  je s t  w y p o w ied ź  d la  „G ło su  W ie lk o p o lsk ieg o ” z g rud­
n ia  2013 r., g d z ie  n a  uw ag ę  dz ien n ik arza , że  osoby, k tó re  p rzy sz ły  n a  św ia t w  w ig ilię  (p rofesor 
u ro d z ił się  24  g ru d n ia  1931 r.) u ro d z iły  się  p o d  szczęśliw ą  gw iazdą , P ro fe so r stw ierdził: „P ew ­
nie  tak , ale  m o ją  g w iazd ą  zaw sze  b y ła  h isto ria . Jej z aw d z ięczam  n a jw ięce j” . S tw ierdza jąc , że 
„ szczęśc iu  trzeba  p o m ó c  p racą” , dodaw ał: „ [ . . . ]  h is to ria  zaw sze  b y ła  dla m n ie  p asją  i radością. 
N ie  każd em u  zd arza  się  łączy ć  p racę  z  pasją. Ja  m am  to szczęśc ie” 41.

W  licznych  w sp o m n ien iach  o P ro feso rze , z am ieszczo n y ch  w  p rasie  i m ed iach  pow tarza ją  
się  p o dobne  m otyw y, g łó w n ie  zalety, k tó re  p o w odow ały , że u zn aw an y  b y ł za  w yb itn eg o  h is to ­
ryka, dosk o n a łeg o  o rg an iza to ra  nauk i o raz  d y d ak tyka , i -  ja k  się  w y raził W. M o lik  -  „p ro feso ­
ra  w  dobrym  s ty lu ” , k tó ry  „dbał o po z io m  w ied zy  sw oje j, a le  też  tej, ja k ą  p rzek azy w ał dalej, 
i d ba ł o do b re  ak ad em ick ie  zw y cza je” . F u n d am en t Jeg o  w y ch o w an ia  s tanow iło  pa trio tyczne 
w y ch o w an ie  w  dom u ro d z in n y m , k u lty w u jący m  pam ięć  o ud z ia le  dz iadka, o jca  i w u jk a  w  P o ­
w stan iu  W ie lkopo lsk im  i k u lty w u jący m  w ie lk o p o lsk i e to s”42. W  tym  sam ym  m ate ria le  em i­
to w an y m  w  p ro g ram ie  te lew izy jn y m  „T V N  24. F a k ty ” p rezy d en t P ozn an ia  Jacek  Jaśkow iak  
zasług i P ro feso ra  w id z ia ł w  tym , że „B u d o w ał w  n as po czu c ie  dum y z o siągn ięć  m in ionych  
poko leń . W alnie p rzy czy n ił się do  u znan ia  b o h a te rsk ieg o  w y s tąp ien ia  p o zn an iak ó w  z  czerw ca 
1956 r. za  p o w stan ie” , co  p o w tó rzy ł w  m ow ie  n ad  g robem : „G d y b y  n ie  on, być  m o że  do dzisiaj

38 Wybitne Postacie Uniwersytetu #23 - prof. Lech Trzeciakowski, https://www.youtube.com/ 
watch?v=c309J548dzQ (dostęp 21.02.2017).

39 Wspomnienie o Profesorze Lechu Trzeciakowskim (1931-2017), Telewizja PlatonTV: http://uam. 
platontv.pl/adv?page=13&order=l&main=False&id=7052: „Historia jest nauczycielką życia to nie ulega 
najmniejszej wątpliwości -  gdy nie wyciągamy pewnej nauki z historii, to politycy się mogą wyłożyć. Je­
żeli się czegoś podejmujemy, to zróbmy to perfekcyjnie, żeby mieć z tego satysfakcję. Uniwersytetowi za­
wdzięczam tak wiele. Uniwersytet po prostu otworzył przede mną karierę życiową” (dostęp 23.02.2017).

40 Wykład w Telewizja PlatonTV z 28.01.2008: http://uam.platontv.pl/adv?page=l&keyword=pozna 
n&main=False&id=5527 (dostęp 28.01.2017).

41 R. Domżał, Prof. Lech Trzeciakowski -  urodzony p o d  szczęśliwą gwiazdą”, „Głos Wielkopolski” 
z 26 grudnia 2013 r.

42 Zmarł wybitny historyk Lech Trzeciakowski (http://www.tvn24.pl) http://poznan.wyborcza.pl/ 
poznan/1,3 6037,21243 624,poznan-pozegnal-prof-lecha-trzeciakowskiego-pogrzeb-na-cmentarzu.html 
(pobrane 28.01.2017).
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m ów iono  by  ’w y p ad k i p o z n ań sk ie ” ’43. P ro rek to r U A M  prof. T adeusz W allas ak cen to w ał fakt, 
że prof. L. T rzeciakow sk i by ł o so b ą  „znaną  i u zn aw an ą  n ie  ty lk o  w  n aszym  un iw ersy tec ie , n ie 
ty lko  w  P oznan iu , W ie lkopo lsce , ale  i w  całej P o lsce” , „by ł jed n y m  z n a jbardzie j zn an y ch  h i­
storyków , o o g ro m n y m  dorobku , zaró w n o  je ś li chodzi o tw ó rczo ść  nau k o w ą, ja k  i p ro m o w an ie  
k ad r n au k o w y ch ” . D la  M arsza łk a  w o jew ó d ztw a  w ie lk o p o lsk ieg o  M ark a  W oźn iaka  P ro feso r 
„to  postać  ba rd zo  zas łu żo n a  d la  W ielkopo lsk i, znaw ca  h isto rii, osoba, k tó rą  w szy scy  b ęd zie ­
m y  w spom inać  z w ie lk im  uszanow an iem . M yślę , że  h isto ria , zw łaszcza  h isto ria  W ielkopo lsk i, 
bez tej osoby b y łab y  znaczn ie  u b o ższa” . D la  p rof. M arce leg o  K o sm ana  prof. T rzeciakow sk i 
„n ależa ł do h is to ry k ó w  o szerok im  sp o jrzen iu , co  n ie  je s t  tak im  częstym  z jaw isk iem  ( . . . )  p rzy  
tym , jak o  czło w iek  b y ł b a rd zo  sym patyczny , życzliw y, dynam iczny . To by ł cz ło w iek  w o ln y  od 
m ałostkow ości, a  to też  je s t  w a żn e ”44.

W arto też p rzy jrzeć  się  po rtre to w i L. T rzeciak o w sk ieg o  za ry so w an em u  w  m o w ach  p o g rze ­
bo w y ch  na  C m en ta rzu  Z asłu żo n y ch  W ie lkopo lan  14 sty czn ia  2017 r. P rezy d en t Jaśk o w iak  
sw oje  p o żeg n an ie  n ad  tru m n ą  p ro feso ra  ro zp o czął następu jąco :

„Poznań żegna człowieka, którego serce biło po poznańsku. Był ucieleśnieniem cech, za które 
poznaniacy podziwiani są w całej Polsce od stuleci: uczciwości, pracowitości, patriotyzmu. Jako 
poznaniacy zawdzięczamy mu coś bardzo ważnego: budował w nas poczucie dumy z osiągnięć 
m inionych pokoleń”45.

D la  rek to ra  U A M  prof. A n d rze ja  L esick iego  P ro fe so r T rzeciakow sk i by ł „p raw d z iw y m  
lu m inarzem  n au k i” , , je d n y m  z filarów  U n iw ersy te tu ” , „w y b itn y m  org an iza to rem  życia  n au k o ­
w eg o ” , „n iedośc ig łym  m is trzem ” , „ch a ry zm aty czn y m  n au czy cie lem  ak ad em ick im ” , „a  p rz e ­
de w szy stk im  w sp an ia ły m  cz ło w iek iem ”46. W iele  c iep łych , o p artych  o w łasn ą  pam ięć  słów  
p o w ied zia ł w  u m ien iu  uczn iów  P. M atusik , po d k reśla jąc , że  P ro feso r „S am  stał się  częśc ią  
poznańsk ie j h is to rii” . S tu d en tó w  p rzy c iąg a ła  do  P ro feso ra  T rzeciak o w sk ieg o  p rzed e  w szy s t­
k im  „ ro zp iera jąca  go energ ia, k tó ra  k aza ła  m u być  ak ty w n y m  w  ró żn y ch  p rzestrzen iach  życia  
n aukow ego  n a  n iw ie  k ra jow ej i m ięd zy n aro d o w ej. I w re szc ie  energ ia, k tó ra  m ia ła  sw ój o d ­
p o w iedn ik  w  je g o  b łysko tliw ej in te lig en cji” . D alej p rzy p o m in ał, że  P ro fe so r „by ł o tw arty  na  
różne  rac je” o raz, że  „B ył m ów cą, k tó ry  po trafił w  n ies ły ch an ie  lo g iczny  sposób , z pozn ań sk ą  
sk ru p u la tnością , p rzedstaw ić  d any  p rob lem . A  łączy ł to w szy stk o  z  lek k o śc ią  i d o w c ip em ” . 
„N ie  m a  n ikogo , k to  b y  m ia ł w iększe  zasług i w  o d b u d o w an iu  d ucha  p o zn ań sk ieg o  w  latach  80. 
i 90 ., w e  w sk azan iu  nam  tej w ie lk ie j, naszej, w ie lk o p o lsk ie j, poznańsk ie j tradycji w ieku  X IX , 
k tó ra  sta ła  się  fu n d am en tem  naszej n o w ej, od rodzonej tożsam ości. Z a  to w szy scy  je s te śm y  
i będ ziem y  m u w d z ięczn i”47. T rafn ie  też  o p isa ł zach o w an ie  i styl P ro feso ra , k tó ry  „M iał duże 
p o czu c ie  h u m oru , w y so k ą  k u ltu rę  osob istą  i p ew ien  rodzaj d e lika tności w  trak to w an iu  in n y ch  
ludzi. W łaśc iw ie  n ig d y  n ie  w y p o w iad ał się  k ry tyczn ie , w skazu jąc  ko g o ś z n azw isk a. S zanow ał 
d rug iego  człow ieka , n ie  w sk azy w ał p a lcem ” . Z aw sze , gdy  w  trakc ie  opow ieści p o jaw ia ła  się

43 Ibidem.
44 Ibidem.
45 Ibidem.
46 T. Cylka, Poznań pożegnał prof. Lecha Trzeciakowskiego. Pogrzeb na Cmentarzu Zasłużonych 

Wielkopolan, w Poznaniu http://poznan.wyborcza.pl/poznan/1,36037,21243624,poznan-pozegnal-prof- 
-lecha-trzeciakowskiego-pogrzeb-na-cmentarzu.html (pobrane 28.01.2017).

47 Ibidem.
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w  n iek o rzy stn y m  św ietle  jak a ś  osoba, P ro feso r sp ry tn ie  w y k ręca ł się  sekw encją: „och  n azw i­
sko  tak  jak o ś  m i się  z a p o m n ia ło .. .” .

P rzew o d n iczący  R ady  M iasta  P oznan ia , G rzeg o rz  G an o w icz  zw ró cił uw ag ę  n a  osobow ość 
P rofesora: „zapam ięta łem  go ja k o  w yw ażo n eg o , sp o k o jn eg o , d y styngow anego , starszego  
pana. W  każdej sy tuacji po trafił opow iadać  s tosow ną anegdo tę . D o ludzi, k tó ry ch  spotykał, 
o d n o sił się  z życz liw o śc ią , a le  i z  d y stan sem ”48. A n ton i S zczu c iń sk i, cz ło n ek  R ady  M iasta, 
p rzy p o m n iał, że  ten  „w y b itn y  h isto ryk , zw łaszcza  w  osta tn im  ćw ierćw ieczu  p ró b o w ał n aw ią­
zyw ać  do idei p o zy ty w is ty czn y ch  i z ich  h isto rycznej p e rsp ek ty w y  k o m en to w ał p odczas w y­
k ład ó w  i spo tkań  w sp ó łczesn o ść” . W  opin ii znan eg o  p o zn ań sk ieg o  dz ien n ik arza  P io tra  B ojar­
sk ieg o  P ro feso r by ł „O dw ażny , p raco w ity  i k o n sek w en tn y  ( . . . )  W  P ozn an iu  by ł au tory tetem , 
je d n ą  z  najbardzie j ro zp o zn aw aln y ch  postac i św ia ta  n a u k o w e g o ... S łynął z  b a rw n eg o  języ k a  
i licznych  an eg d o t”49.

O parte  na  o so b isty ch  dośw iad czen iach  są  re lacje  k o leg ó w  i p rzy jac ió ł P ro feso ra  z Insty tu tu  
H isto rii i W ydziału  H isto ry czn eg o  U A M . D la  dy rek to ra  Insty tu tu , m ed iew isty  prof. Józefa 
D o bosza  „P ro feso r L ech  T rzeciakow sk i na leży  do  po stac i em b lem aty czn y ch  n aszeg o  Insty tu tu
- Jego  śc ieżk i na  sta łe  sp lo tły  się  z  naszą  p lacó w k ą  od  u k o ń czen ia  stu d ió w  w  1955 r.” , „S łynne 
by ły  jeg o , o d b yw ające  się  b lisko  pó ł w ieku , sem in aria  d o k to rsk ie , k tó re  sta ły  się  p raw d zi­
w ą  insty tu c ją  d la  ś ro d o w isk a  p o zn ań sk ich  d z iew iętn asto w ieczn ik ó w , g ro m ad ząc  w  sw oistej 
w sp ó ln o c ie  o soby  za jm u jące  się  b adan iam i n ad  w iek iem  X IX  i to  n ie  ty lk o  z  poznańsk iego  
u n iw ersy te tu ” . „P o zo staw ił po  sobie , ja k  n a  p raw d ziw eg o  uczo n eg o  p rzy sta ło , liczne dzieła 
i oddane  g ro n o  uczniów . S w ą osobow ością , w ied zą  o raz  na jw yższe j p ró b y  w arsz ta tem  w y c is­
n ą ł n iezatarte  p ię tn o  na  zg łęb ian iu  p rzesz łośc i Po lsk i n ie  ty lk o  w  dob ie  zab o ró w ”50.

S zczegó ln ie  c iep łe , choć p e łn e  sm u tk u  słow a p o d a ły  z  u sta  D z iek an a  W ydziału  H isto ry cz­
nego  U A M  prof. K azim ierza  Ilsk iego , d la  k tó rego

„Sp. profesor Lech Trzeciakowski pozostaje w  mojej pamięci jako autorytet najjaśniejszej kla­
sy. Należał do grona profesorów, których postawa przykuwała uwagę środowiska ( . . .)  w mojej 
pamięci pozostaje konsultacja też moich studiów nad Akcją Katolicką w Poznaniu. Uzyskana wów­
czas pochwała wzrusza mnie do dziś. W kolejnych latach miałem honor spoglądać na aktywną 
obecność profesora na radach naukowych naszego Instytutu i Wydziału. Precyzja sądów, życzli­
wość w razie potrzeby skorygowania tematu dysertacji, moderacja sądów recenzentów to wspaniałe 
cechy zmarłego wczoraj Profesora. Kiedy przyszło mi kierować Instytutem, a potem Wydziałem 
UAM, m ogłem docenić serdeczne zainteresowanie dla spraw naszego środowiska, wówczas też 
mogłem liczyć na życzliwe wskazówki. Kiedy w rozmowie wypadało żartobliwie zmienić temat, 
posługiwaliśmy się jakąś metaforą sportową. Pytałem czasami Profesora jako szermierza, czy go­
tów jest płazować? Odpowiadał, że zwykle tnie ostro. I tak Go zapamiętam”51.

In tere su jącą , a le  ja k b y  z ew n ę trzn ą  p a m ię ć  o P ro fe so rz e  zac h o w a ł tak że  d z iew ię tn as to - 
w ieczn ik , p ro f. W ald em ar Ł az u g a , k ie ro w n ik  Z ak ład u  M y śli i K u ltu ry  P o lity czn e j In sty tu tu  
H isto rii U A M : „ T rzec iak o w sk i m ia ł w y c zu c ie  d y d a k ty c zn e . N ag ra ł w ie le  p ro g ram ó w  te ­
lew izy jn y ch . D o b rze  się  do  n ich  p rzy g o to w y w ał, lu b ił w y s tą p ien ia  p o p u la rn o n a u k o w e  dla

48 Nie żyje profesor Lech Trzeciakowski, http://www.gloswielkopolski.p1/wiadomosci/a/nie-zyje-prO'
fesor-lech-trzeciakowski,l 1663358/3/ (dostęp: 21.02.2017).

49 P. Bojarski, P. Nowicka, Prof. Lech Trzeciakowski...
50 Nie żyje Profesor Lech Trzeciakowski...
51 Ibidem.
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w szy stk ich . M ia ł w y ją tk o w ą  ro z p o zn aw a ln o ść . B y ł ik o n ą  n a szeg o  u n iw e rsy te tu ” . N ad er 
ce ln e  są  sp o s trzeżen ia , że  P ro fe so r  „P raco w a ł ja k  zeg a rek . R o zp o czy n a! ran o  i p raco w a ł 
w ie le  godzin . I tak  w ła śc iw ie  do  ko ń ca. P rz e sze d ł n a  e m ery tu rę , a le  n ie  m o żn a  go nazw ać  
e m e ry te m ” . I c h y b a  n a jb a rd z ie j w n ik liw a  o b se rw acja : „B y ł p ro fe so rem  zaw sze : n a  co  dz ień  
i od  św ię ta , od  ra n a  do w ieczo ra . M ia ł p ro feso rsk i sp o só b  b y c ia . N ie  po trafię  w y o b ra z ić  go 
sob ie  p o za  p ro fe su rą ”52.

N ieco  inaczej zap am ię ta ł P ro feso ra  zn an y  h isto ry k  czasó w  n o w o ży tn y ch  prof. M aciej Ser- 
w ańsk i, k tó rem u  im p o n o w ał zn a jo m o ścią  św iata, b lisk im i k o n tak tam i z h isto ry k am i a n g lo ­
sask im i, a  zw łaszcza  am erykańsk im i. O n także p rzy zn a ł, że „P ro feso r by ł b a rd zo  pracow ity . 
W ydaw ało  się, że  m ieszk a  w  C o lleg iu m  H isto ricum . T am  w  p o k o ju  zab u d o w an y m  książkam i 
spędzał całe d n ie” . O  dziw o , w  oczach  prof. S e rw ań sk ieg o  „P ro feso r b y ł dość  oszczęd n y  w  sło ­
w ach , n ie  by ł k ask ad ą  kaw ałów , a le  w y p o w iad ał się  do w cip n ie  i ce ln ie53. W  n iem al w szystk ich  
opo w ieśc iach  P ro fe so r L. T rzeciakow sk i by ł w y so k im , szczup łym  m ężczy zn ą  o w y p ro s to w a­
nej i w ysportow anej sy lw etce , z  ch arak te ry sty czn ie  ostrzy żo n ą  n a  je ż a  fryzurą , n ien agann ie  
ubranym , zaw sze  z  e leg an ck im  kraw atem .

W iele słów  uzn an ia  d la zas łu g  P ro feso ra  zn alaz ło  się  w  zam ieszczan y ch  w  p rasie  kon- 
d o len c jach  i lis tach  p o żeg nalnych . W arto zacy tow ać frag m en ty  n iek tó ry ch  z n ich . D ziekan  
W ydziału  F ilo lo g ii Po lsk ie j i K lasycznej p rof. T om asz  M izerk iew icz  n ap isał, że „Pan P ro feso r 
by ł d la p raco w n ik ó w  naszeg o  w y d z ia łu  p rzez  w ie le  d z iesięc io lec i w zo rem  uczo n eg o , z k tó re ­
go  p rac  k o rzysta li i k o rzy sta ją  bad acze  literatury , ję z y k a  i ku ltu ry  po lsk iej m in io n y ch  dw óch  
stu leci ( . . .) .  Z e  sta ły m  p o d z iw em  i u zn an iem  sp o ty k a ła  się w śró d  nas p o staw a  akad em ick a  
i e ty czn a  Pana  P ro feso ra  T rzeciakow sk iego . N ie  b rak o w ało  M u  odw ag i w  chw ilach , gdy  w ie ­
le ona zn aczy ła” 54. P an i R ek to r A kadem ii M u zycznej w  P ozn an iu  prof. H a lin a  L o rkow ska  
w sp o m in a  P ro feso ra , k tó ry  by ł p ro m o to rem  je j p racy  dok to rsk iej ja k o  „w yb itn eg o  n aukow ca, 
w sp an ia łeg o  ped ag o g a , w y ch o w aw cę  i p rzy jac ie la  m łodzieży , cz ło w iek a  w ielk ie j p raw ośc i, 
p rzy jaznego  lu d zio m ”55. P o d obn ie  R ektor, Senat i spo łeczn o ść  U n iw ersy te tu  E k o n o m iczn e ­
go w  P ozn an iu  zasm u cen i byli s tra tą  „zasłu żo n eg o  n au czy cie la  akad em ick ieg o , zn akom itego  
zn aw cy  d z ie jó w  P o lsk i, P ozn an ia  i N iem iec  o raz  w y ch o w aw cy  w ie lu  p o k o leń  h is to ry k ó w 56. 
N ie  m o żn a  tu  p om inąć  n ek ro lo g u  dyrekcji, ob ecn y ch  i b y ły ch  p raco w n ik ó w  In sty tu tu  Z ach o d ­
n iego  w  P oznan iu , k tó rzy  zap am ię ta li P ro feso ra  ja k o  „C zło w iek a  o w ie lk ie j e ru d y cji i sze ro ­
k ich  za in tereso w an iach ” , o k tó ry m  p o zo stan ie  w sp o m n ien ie  ja k o  „w y b itn y m  h isto ry k u , zn aw ­
cy dzie jów  Polsk i i Św ia ta  X IX  i X X  w ieku , w sp an ia ły m  p ro p ag ato rze  h isto rii W ielkopo lsk i 
i ro d z innego  P o zn an ia”57.

Ż adne  z  w y m ien io n y ch  op in ii n ie  w y d a ją  się  m ieć  jed y n ie  o k o liczn o śc io w eg o  czy  p rz e ­
sadzonego  charak teru . P ro feso r w y g ła sza ł ty lk o  tak ie  pog lądy , z  k tó ry m i n ie  ty lko  u to żsa ­
m ia ł się, a le  k tó re  tak że  k o n sek w en tn ie  rea lizow ał. U w ażał, że „w brew  p o to czn y m  op in iom  
h isto ria  je s t  n auką  p rak ty czn ą” . M ów iąc  o p o trzeb ie  p ie lęg n o w an ia  to żsam ości reg ionalne j,

54 W zbiorach Dziekana Wydziału Historycznego UAM w Poznaniu.
55 W zbiorach Rektora UAM w Poznaniu.
56 Ibidem.
57 Wspomnieć można o nekrologach złożonych przez Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 

Poznański Oddział Polskiego Towarzystwa Historycznego i innych. W zbiorach Wydziału Historycz­
nego i Rektora.

52 Ibidem.
53 Ibidem.
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p rzek o n y w ał, że  „Tylko zn ajo m o ść  h isto rii np. p o zw ala  nam  o d p o w iedzieć , gdz ie  tk w ią  k o ­
rzen ie  now oczesnej m en ta ln o śc i W ie lk o p o lan ” oraz, że  b ad a jąc  w łasn ą  p rzesz ło ść  „sięgam y 
do dośw iadczeń , k tó re  p o zw ala ją  nam  zająć  w łaśc iw e  stan o w isk o  w o b ec  fu n d am en ta lnych  
spraw . ( . . . )  sp o jrzen ie  na  d z ia łan ia  n aszych  przodków , k tó re  n ie ty lk o  p o zw o liły  w y jść  im  
z  opresji, a le  p rzek sz ta łc ić  się  w  n o w o czesne , d o sk o n a le  fun k c jo n u jące  spo łeczeń stw o  m ogą 
i dz iś być  d la  nas in sp iru jące”58. O pin ia  ta b rzm i n ad er ak tu a ln ie  i p o stu la ty w n ie  w obec  gw ał­
to w n y ch  p rzem ian  p o lity czn o -k u ltu ro w y ch  w  P o lsce  i to w arzy szący ch  im  zjaw isk : z  jed n e j 
strony  zan ik an ia  to żsam ości naro d o w y ch  i reg io n a ln y ch , a z drugiej s trony  szukan ia  w  p rz e ­
sz łośc i p o zy ty w n y ch  w zo ró w  iden tyfikacji indyw idualne j i zb io row ej. P ro ceso m  globalizacji 
i eu ropeizac ji W ie lkopo lan  p rzec iw staw ić  m o żn a  d z iew ię tn asto w ieczn y  su i g en er is  p rog ram  
sam o m o d em izac ji K aro la  M arcin k o w sk ieg o  zaw arty  w  h aśle  „O św ia ta  i p raca  to są  środk i do 
p o trzeb n eg o  g o śc iń ca” .

A by określić , choćby  w  m in im aln y m  zakresie , w arto ść  i zn aczen ie  do ro b k u  h isto riog ra- 
ficznego  L ech T rzeciak o w sk ieg o , w arto  w skazać  na Jego  w y p o w ied ź  zam ieszczo n ą  w e w s tę ­
p ie  d o  w y d an eg o  w  2002 r. z  o kazji 70 -ty ch  u ro d z in  zb io ru  artyku łów : „P iszący  te słow a zdaje 
sob ie  sp raw ę z tego , że w  m ięd zy czasie  nap isan o  w ie le  cennych  p u b lik ac ji do ty czący ch  tej 
sam ej tem atyk i, żyw i jed n a k  nadzie ję , że  p race , k tó ry  w y sz ły  spod  je g o  p ió ra , będą  n ie  ty lko  
p rzy czy n k iem  do  badań  nad  dzie jam i h isto riog rafii, a le  że  p rze trw a ły  na jtru d n ie jszą  p róbę , 
p ró b ę  czasu ”59. W  tym  jed n y m  zd an iu  zaw arł P ro feso r is to tę  w sze lk ie j ak tyw nośc i naukow ej, 
której w ynik i w  m n ie jszy m  lub w ięk szy m  zak resie  stan o w ią  ceg iełk i, z k tó ry ch  zb udow any  
je s t  w ielk i gm ach  w iedzy.

R efleksja  w o k ó ł do robku  nau k o w eg o  p ro feso ra  L. T rzeciak o w sk ieg o , p o w iązan a  ze  s tu ­
d iam i b io g raficznym i, bez  p o przedzające j je j szczeg ó ło w ej analizy  różn o rak ich  m ate ria łów  
a rch iw alnych , m usi og ran iczy ć  się  do kró tk iego , o g ó ln eg o  om ów ien ia , o p artego  zasadn iczo  
n a  fo rm u ło w an y ch  w  ró żn y ch  o k resach  ocen ach  o raz  o k o liczn o śc io w y ch  p rezen tac jach . Ta­
kiej syn tetycznej refleksji tw órczośc i P ro feso ra , dok o n a ł w  m ow ie  po żeg n a ln e j, w ygłoszonej 
n a  Senacie  ża ło b n y m  14 styczn ia  2017 r., o p ub likow anej w  lu tow ym  n um erze  „Ż ycia  U n i­
w ersy teck im ” z 201 7  r. W. M o lik 60. Jego  zd an iem  p ro feso r L. T rzeciakow sk i od  p o czą tk u  dał 
się  p oznać  ja k o  „u zd o ln io n y  i p e łen  pasji badaw czej m ło d y  h isto ry k ” , k tó ry  celn ie  w y b ierał 
zan iedbane  do tąd  p o la  b ad aw cze, m .in . po lity k ę  p o lsk ich  ug o d o w có w  w  erze  k an c lerza  Leo 
v o n  C ap riv iego  (jako  tem at p racy  d o k to rsk ie j)61, czy  ro lę  m ieszczań stw a  ja k o  p o d p o ry  p o lsk o ­
ści w  zaborze  p ru sk im  (jako  p rzed m io t ro zp raw y  h ab ilita cy jn e j)62. R ó w n ież  po d jęc ie  w ażnej 
i skom plikow anej p ro b lem aty k i re lacji m ięd zy  p ań stw em  p ru sk im  i K o ścio łem  kato lick im , 
w id z ian y m  ja k o  je d y n a  o sto ja  P o laków  w ob ec  ostrej p o lityk i g e rm an izacy jnej w  latach 60. 
i 70. X IX  w. zao w o co w ało  m onografią  K u ltu r k a m p f  w  za b o rze  p ru sk im  i je j 20  lat późn ie jszą

58 L. Trzeciakowski. Jestem Poznańczykiem, „Przegląd Wielkopolski” nr 3-4/1992, 1-2/1993.
59 L. Trzeciakowski, Kilka słów przedmowy, w: tenże, W kręgu polityki. Polacy -  Niemcy w X IX  

wieku, Poznań 2002, s. 18.
60 W. Molik, Takim drogi Profesorze pozostaniesz w  naszej pamięci, „Życie Uniwersyteckie”, 2017, 

nr 2, s. 8-9.
61 L. Trzeciakowski Polityka polskich klas posiadających w Wielkopolsce w erze Capriviego (1890- 

1894), Poznań 1960.
62 L. Trzeciakowski, Walka o polskość miast Poznańskiego na przełomie X IX  i X X  wieku, Poznań

1964.
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w ersją  an g lo języ czn ą63. L. T rzeciakow sk i w z ią ł też  u d z ia ł w  opraco w an iu  II to m u  D zie jó w  
W ielkopolski, w y d an eg o  w  1973 r.64 W  tym że ro k u  u k aza ła  się lu źn ie jsza  w  fo rm ie  książka  
P o d  p ru sk im  za b o rem  1 8 50-191865. W ito ld  M olik  w sp o m in a  o je j pozy tyw nej recepcji i ocenie 
w  śro d o w isk u  w arszaw sk im , g d z ie  stw ie rd zo n o , że  d z ie je  zaboru  p ru sk ieg o  b y ły  do tąd  terra  
incognito . P o d o b n ie  du żą  p o czy tn o śc ią  c ieszy ło  się  w y dane  ro k  późn ie j, p rzy g o to w an e  w sp ó l­
n ie  z  Z y g m u n tem  B o rasem  k a len d ariu m  W  daw nym  P o zn a n iu 66. D o tej p o p u larnonaukow ej 
fo rm y  w rócił P ro fe so r na  p o czą tk u  lat 80., p rzy g o to w u jąc  w raz  z p ierw szą  żo n ą  M arią  b e s t­
se lle row ą k siążk ę  o ży c iu  co d zien n y m  w  P o zn an iu  w  X IX  w .67 B ędąc  au to rem  m .in . indeksu  
pam ię tam , z  ja k ą  p ieczo ło w ito śc ią  i en tu z jazm em  tw orzy ł P ro feso r k o le jn e  ro zd z ia ły  o raz  ja k  
ubo lew ał, że  n ie  m o że  o d dać  zap ach u  kaw y  czy  cygar, p a lo n y ch  p rzez  p an ó w  w  p rzykaw iar- 
n ianych  og ródkach .

Z a  jed n o  z n a jw ażn ie jszy ch  o siągn ięć  L. T rzeciak o w sk ieg o  zosta ło  u zn an e  o p racow an ie  
ro zd zia łu  p rzy g o to w an y ch  p o d  red. Je rzeg o  T opo lsk iego  D zie jó w  P olski, a do ty cząceg o  cało ­
ści z iem  p o lsk ich  p o d  zab o ram i w  X IX  w. Jak  w sp o m in a  W. M olik:

„Profesor podjął w  nim ambitną próbę zerwania z ’warszawocentrycznym ’ spojrzeniem na dzie­
je  Polski porozbiorowej i odszedł od trójzaborowego ich przedstawiania na rzecz prezentacji róż­
nych dziedzin życia podzielonego narodu oraz łączących go więzów ekonomicznych, politycznych 
i kulturalnych”68.

D zieje  P ozn an ia  i reg ionu  w  szerok iej p e rsp ek ty w ie  po lityk i po lsk iej P rus i R zeszy  N ie ­
m ieck ie j o raz  s to su n k ó w  p o lsk o -n iem ieck ich  stan o w iły  p rzed m io t n iez liczo n y ch  stu d ió w  i ar­
ty k u łó w  P ro feso ra . W ielka e ru dycja  po zw o liła  m u ju ż  w  p ierw szej po ło w ie  lat 80. na  p rzy g o to ­
w an ie  o b szernego  stu d iu m  h isto rio g ra ficzn eg o  do ty czący ch  p o lityk i P ru s n a  p o lsk ich  z iem iach  
zachodn ich  w  X IX  w .69

S zczegó ln ie  w ażn y m  e tap em  w  k arie rze  p rof. L echa  T rzeciak o w sk ieg o  by ł k ie row an ie  
In sty tu tem  Z ach o d n im  w  latach  1973-1978, k tó ry  p rzy p ad ł n a  ok res ak ty w n o śc i P ro feso ra  
w  W spólnej P o lsko-N iem ieck ie j K om isji do  sp raw  P o d ręczn ik ó w  S zko lnych  z H isto rii i G eo ­
grafii, (afiliow anej p rzy  U N E SC O ), dzięk i której u d a ło  się  w  d użym  stopniu  zd jąć  z  tej p la ­
ców ki n eg aty w n ą  id en ty fikac ję  ja k o  cen tru m  realizacji an tyn iem ieck iej po lity k i h isto rycznej 
ów czesn y ch  w ład z  o raz, obo k  ów czesn eg o  In sty tu tu  H isto rii U A M , g łó w n eg o  p ro p ag ato ra  idei 
zachodn ie j, zasadzające j się  na  u zasad n ian iu  osta teczn eg o  ch arak teru  decyzji ja łtań sk o -p o cz -

63 L. Trzeciakowski, K ulturkam pf w zaborze pruskim, Poznań 1970; wersja angielskojęzyczna: The 
K ulturkam pf in Prussian Poland. East European Monographs, New York 1990.

64 L. Trzeciakowski, Sprawy wyborcze i parlamentarne oraz Wielkopolska w  latach 1 wojny światowej 
i przededniu powstania, w: Dzieje Wielkopolski, t. II Lata 1793-1918, red. W. Jakóbczyk, Poznań 1973, 
s. 508-550.

65 L. Trzeciakowski, P od pruskim zaborem 1850-1918, Warszawa 1973.
66 Z. Boras, L. Trzeciakowski, W dawnym Poznaniu. Fakty i wydarzenia z  dziejów miasta do 1918 

r., Poznań 1969.
67 M. i L. Trzeciakowscy, W dziewiętnastowiecznym Poznaniu. Życie codzienne miasta 1815-1914, 

Poznań 1982.
68 W. Molik, Takim, drogi Profesorze pozostaniesz w naszej pamięci..., „Życie Uniwersyteckie” 

2017, nr 2, s.8-9.
69 L. Trzeciakowski, Polityka Prus na polskich ziemiach zachodnich w X IX  w. w historiografii po l­

skiej i niemieckiej, w: Stosunki polsko-niemieckie w historiografii, cz. II. Studia z  dziejów historiografii 
polskiej i niemieckiej, red. J. Krasuski, G. Labuda, A. W. Walczak, Poznań 1984, s. 134-234.

Przegląd Zachodni, nr 2, 2017 Instytut Zachodni



39 0 Wspomnienia

d am sk ich  w  zak resie  p rzesu n ięc ia  w  1945 r. g ran ic  n a d  O drę  i N y sę  Ł u ży ck ą , p rzy m u so w eg o  
p rzem ieszczen ia  ludnośc i n iem ieck ie j o raz  leg ity m izac ji P o lsk ich  Z iem  Z ach o d n ich  i P ó łn o c­
nych. D zięk i liczn y m  k o n tak to m  z  zach o d n io n iem ieck im i i am ery k ań sk im i śro d o w isk am i oraz 
uczo n y m i „P ro feso r T rzeciakow sk i zain ic jo w ał n o w e  h is to ry czn e  k ieru n k i bad aw cze , a  p rzede  
w szy stk im  sta ra ł się  w p ro w ad z ić  p o zn ań sk ą  p lacó w k ę  w  św ia t nau k i zach o d n ie j, g d z ie  sam  -  
m im o  trudnych  u w aru n k o w ań  czasó w  k o m u n izm u  -  ju ż  fu n k c jo n o w ał” . Śm iało  m o żn a  uznać, 
że  za  D y rekcji L. T rzeciak o w sk ieg o  Insty tu t Z ach o d n i, dzięki sze ro k iem u  -  ja k  na  ów czesne  
w aru n k i -  o tw arc iu  n a  w sp ó łp racę  z  zach o d n io eu ro p e jsk im i in sty tu c jam i n au k o w y m i zaczął 
d y n am iczn iej, n iż  do tąd , p rzeo b rażać  się  w  n au k o w y  ośro d ek  n iem co zn aw czy  o ren o m ie  eu ­
ropejsk ie j. R ezu lta tem  p o lsk o -n iem ieck ieg o  zb liżen ia  b y ła  w sp ó łred ak c ja  w y d an eg o  w  obu 
jęz y k ac h , n ad er w ażn eg o  i od w ażn eg o  to m u  pt. PRL-RFN. Bilans stosunków wzajemnych. 
Problemy i perspektywy normalizacji, w  któ rym  p o lscy  i n iem ieccy  sp ec ja liśc i po d ję li próbę 
p rze łam an ia  w ie lu  h is to riog raficznych  tabu  o raz  u zg o d n ien ia  d o ty chczas o d m ien n y ch  in ter­
p re tac ji w zajem n y ch  sto su n k ó w  w  X X  w .70 D z ieło  to  -  dość  sk rzętn ie  sk ry w an e  p rzed  po lsk im  
sp o łeczeń stw em  -  m o im  zd an iem  do  dziś, m im o  je g o  w y ją tk o w eg o  ch arak teru , n ie  zyskało  
na leżn eg o  m u  m ie jsca  w  h isto riografii.

W arto po d k reślić , że do na jn o w szy ch  teorii i n u rtó w  n aw iązy w a ły  b ad an ia  Z ak ład u  B adań  
n ad  P o lo n ią  Z ag ran iczn ą  PA N, k tó ry m  w  latach  1974-1978 k iero w ał P ro feso r T rzeciakow sk i, 
w sp ó łred ak to r o p raco w an ia  b io g raficzn eg o  p o św ięco n eg o  P o lak o m  w  h isto rii i ku ltu rze  k ra ­
jó w  E u ro p y  Z ach o d n ie j71. D użo  odw agi i d y p lo m aty czn y ch  u m ie jętnośc i w y m ag ały  kon tak ty  
z p rzew o d n iczący m  n iem ieck ie j de legac ji w yżej w ym ien io n e j K om isji P o d ręczn ik o w ej, p ro fe ­
so rem  z M og u n c ji G o tth o ld em  R h o d em , u ch o d zący m  w ó w czas  za  w io d ącą  p o stać  tzw. badań  
w sch o d n ich  (Ostforschungj, pro w ad zo n y ch  p rzez  -  ja k  je  w ó w czas n azy w an o  -  „naukow e 
zap lecze  zach o d n io n iem ieck ieg o  rew iz jo n izm u ” . P ro feso r zg o d ził się  też na  ro czn y  staż  n a ­
uko w y  n a jw ażn ie jszeg o  u czn ia  p rof. G. R hodego , Jo ach im a  R ogalla , h is to ry k a  w ó w czas ak­
ty w nego  w  Z io m k o stw ie  W isły-W arty, o b ecn ie  p ro feso ra  i k ie ro w n ik a  Historisches Seminar 
Osteuropäische Geschichte n a  U n iw ersy tec ie  w  H eidelbergu . U w ażał b o w iem , że  trzeba  ro z ­
d z ie lać  p o lity k ę  od  b adań  nau k o w y ch  i n ie  g odził się  na  in stru m en ta lizac ję  nauki. P iln ie  śledził 
m o je  ek sp lo rac je  do ty czące  ro li z io m k o stw  i z w iązk ó w  w y p ęd zo n y ch  w  la tach  1969-1974  jak o  
tem atu  d y sertac ji d o k to rsk ie j72. P ro feso r k iero w ał się  zasad ą , że  k ażdy  p o d e jm o w an y  tem at 
n au k o w y  m usi u w zg lęd n iać  ak tua lne  zap o trzeb o w an ie  nau k o w e, sp o łeczne, k u ltu row e i p o li­
tyczne, choć to  o sta tn ie  n ie  m usi w cale  ozn aczać  se rw ilizm u  w obec  w ładz.

L ata  80. to ok res za in tereso w an ia  P ro feso ra  także  tem aty k ą  stereo typów , św iadom ości n a ­
ro d o w ej, m en ta lności, to żsam o śc ią , no w y m i p rąd am i m eto d o lo g iczn y m i i in te rd y scy p lin a rn y ­
m i sposobam i o b ch o d zen ia  się  z  p rzesz ło śc ią , co w y raźn ie  p rzy p o m in a  d z is ie jszą  fascynację  
m ło d y ch  b ad aczy  tzw . h is to rią  d rug iego  stopn ia , an tro p o lo g ią  k u ltu ro w ą, ka teg o riam i pam ięci 
i p o lityk i h isto rycznej itp. C h c ia ło b y  się pow ied zieć , że  w szy stk o  to  ju ż  by ło , choć  inaczej 
nazyw ane. L. T rzeciakow sk i w  sw ojej tw ó rczo śc i w y raźn ie  n aw iązy w ał do  n iem ieck ie j Struk-

70 Polska Rzeczpospolita Ludowa - Republika Federalna Niemiec. Bilans stosunków wzajemnych. 
Problemy i perspektywy normalizacji, pod red. J. Sułka, L. Trzeciakowskiego, H.-A. Jacobsena, C.-Ch. 
Schweitzera, Frankfurt am Main-Warszawa 1979.

71 Polacy w historii i kulturze krajów Europy Zachodniej. Słownik biograficzny, red. K. Kwaśniewski, 
L. Trzeciakowski, Poznań 1981.

72 J. Rogali, Die Geistlichkeit der Evangelisch-Unierten Kirche in der Provinz Posen 1871-1914: und 
ihr Verhältnis zur preussischen Polenpolitik, Marburg 1990.
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turgeschichte, am erykańsk ie j oral history (dziś: h is to ria  m ó w io n a), w czesn y ch  fo rm  badań  
n ad  rodziną , stu d ió w  g en derow ych , ju d a is ty c zn y c h  itd . To z pew n o śc ią  w p ły w  w sp ó łp racy  
z  p rof. Je rzym  T opolsk im , k tó rej e fek tem  by ła  w sp ó ln a  red ak c ja  II to m u  Dziejów Poznania 
o raz  au to rstw o  k ilk u  obsze rn y ch  rozdziałów . W łaśn ie  za  całoksz ta łt b ad ań  nad  h isto rią  P o ­
znan ia  o trzym ał L. T rzeciakow sk i ty tu ł H o n o ro w eg o  O b y w atela  M iasta  P o zn an ia  w  2011 r.73 
G. G anow icz  stw ie rd z ił w ó w czas , że tw ó rczo ść  n au k o w ą  p ro feso ra  L ech a  T rzeciakow sk iego  
cech u je  s ta ran n a  k w eren d a  źród łow a, w szech stro n n e  o p anow an ie  lite ra tu ry  św ia to w ej, łącze ­
n ie  an ality czn eg o  i sy n te ty czn eg o  p u n k tu  w id zen ia  o raz  no w ato rsk ie  sp o jrzen ie  n a  p ro ces h i­
s to ryczny74.

O d sam ego  p o czą tk u  k a rie ry  n aukow ej w ażn e  m ie jsce  w  eksp lo rac jach  b ad aw czy ch  P ro fe ­
sora  zajm o w ała  b iog rafistyka, stąd  w ie le  b io g ram ó w  Jego  au to rs tw o  zosta ło  zam ieszczo n y ch  
w  P o lsk im  i W ie lk o p o lsk im  S łow niku  B iograficznym , w  Słowniku wybitnych Wielkopolan i in ­
n y ch  w y d aw n ic tw ach  lek sykalnych . Z w ień czen iem  w ie lo le tn ich  ek sp lo rac ji P ro fe so ra  w o k ó ł 
ak tyw ności p a rlam en tarne j P o laków  w  p ań stw ie  p ru sk im  i II R zeszy  N iem ieck iej by ło  obsze r­
ne  o p racow an ie  pt. Posłowie polscy w Berlinie 1848-1928, w y d an e  w  W arszaw ie w  2003 r.75 
P rzez  lata  P ro feso r g ro m ad z ił m ate ria ły  do  b iografii O tto n a  von B ism arcka, zb ie ra ł w sze lk ie  
m ożliw e do zd o b y c ia  p u b lik ac je  i m ate ria ły  a rch iw a ln e , u trzy m y w ał b ezp o śred n i k o n tak t z  ro ­
d z in ą  B ism arcków , szczeg ó ln ie  b lisk ie  z K lau sem  von B ism arck iem , w ie lo k ro tn ie  o d w ied ził 
rezy d en cję  rod z in y  B ism arck ó w  w  W arcin ie. „Ż elazn y  k an c le rz” , u w ażan y  b y ł p rzez  P ro feso ra  
n ie  ty lko  za  g łó w n eg o  an im ato ra  b ru talnej an typo lsk ie j p o lity k i ge rm an izacy jn e j, a le  też  za 
w yb itn eg o  eu ro p ejsk ieg o  po lity k a , n a  k tó reg o  d ecy z je  m ia ły  isto tn y  w p ły w  je g o  p ro b lem y  
o so b iste  i rodz inne . W  rezu ltac ie  w  200 9  r. u k aza ła  się n a jp e łn ie jsza , ja k  d o tąd , b iog rafia  O t­
to n a  von B ism arcka, c iesząca  się u zn an iem  śro d o w isk a  nau k o w eg o  i og ro m n ą  p o czy tn o śc ią76.

W  tym  m ie jscu  n a leża ło b y  dodać w sp ó łau to rstw o , red ak c ję  i w sp ó łred ak c ję  w ie lu  p u b lik a ­
cji, op raco w ań  zb io ro w y ch , dz ie ł p o k o n fe ren cy jn y ch , zam ieszczan y ch  w  n ich  części, ro zd z ia ­
łó w  lub opracow ań . N ie  m o żn a  zap o m n ieć  o d z ie sią tk ach  arty k u łó w  o g łaszan y ch  w  p o lsk ich  
i o bcych  czaso p ism ach , om ó w ien iach  o raz  n iez liczo n y ch  recenzjach . Ich  p rezen tac ja  p rzek ra ­
cza łab y  jed n a k  rozm iary , j a k  i ch arak te r w sp o m n ien ia  o L. T rzec iak o w sk im 77.

W  arch iw um  P ro feso ra  czek ają  na  o p raco w an ie  n ieo p u b lik o w an e  je sz c z e  ręk o p isy  i m aszy ­
n o p isy  w yk ładów , p rzem ó w ień , w yw iadów , recenzji dyse rtac ji do k to rsk ich  i hab ilitacy jn y ch  
itd. W arto b y ło b y  tak że  po d jąć  p róbę  w y k o rzy stan ia  m eto d  tzw . h is to rii m ów ionej d la  p ro fe ­
sjo n a ln eg o  z eb ran ia  w sp o m n ień  o p ro feso rze , op raco w an ia  w y w iad u -rzek i, k tó reg o  p rzed  laty  
u d z ie lił P ro feso r jed n e j z  d o k to ran tek  Z ak ład u  H isto rii Po lsk i X IX  i X X  w., g ro m ad zen ia  p a ­
m ią tek  p o  N im , a  także  p rzep ro w ad zen ia  ro zm ó w  z żo n ą  P ro feso ra  E w ą, o so b ą  m u  n a jb liższą  
i w sp ie ra jącą  G o w e  w szy stk im  do  osta tn ich  dn i życia. M oże  uda  się  w ó w czas stw orzyć  obraz 
P ro feso ra  ja k o  n iep rzec ię tn eg o  czło w iek a , o b a rd zo  bogate j osobow ości i licznych  ta len tach , 
w y b itn eg o  uczo n eg o , św ie tn eg o  d y d ak tyka , sp raw n eg o  o rg an izato ra  i an im ato ra  n au k i, a także

73 Dzieje Poznania, t. II pod red. L. Topolskiego i L. Trzeciakowskiego, Poznań 1994.
74 Honorowe obywatelstwo miasta dla prof. Lecha Trzeciakowskiego, w: http://dzieje.pl/aktualnosci/ 

poznan-honorowe-obywatelstwo-miasta-dla-prof-lecha-trzeciakowskiego (dostęp 11.02.2017).
75 L. Trzeciakowski, Posłowie polscy w Berlinie. 1848-1928, Warszawa 2003; patrz recenzja W. Ła- 

zugi w: „Studia Histórica Slavo-Germanica” 2003, t. 25, s. 261-264.
76 L. Trzeciakowski, Otto von Bismarck, Poznań 2009.
77 Pewną formę oceny stanowi recenzja autorskiego wyboru artykułów L. Trzeciakowskiego pt. 

W kręgu polityki.., rec. J. Kołacki, „Studia Histórica Slavo-Germanica”, t. 25 (2003) s. 254-261.
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lo ja ln eg o  sze fa  i dob reg o  człow ieka , a  w ięc  tak i obraz, k tó ry  pozw o li p o w tó rzy ć  zap ew n ien ie  
p rof. W ito lda  M o lik a  koń czące  je g o  m ow ę p o żegnalną : „T akim , drogi P ro feso rze  pozo stan iesz  
w  naszej p a m ię c i .. .” i p o tw ierd z i w y p o w ied zian e  z  żalem  w o b ec  p raw  rząd zący ch  ludzk im  
losem  słow a rof. K rz y sz to f  M akow skiego:

„Mówi się, że nie ma ludzi niezastąpionych. Dziś jednak powiedzenie to nie ma racji bytu. 
Oto odszedł bowiem ostatni matador poznańskiej historiografii, który mimo różnych zawirowań 
niósł w  sobie dziedzictwo przedwojennej profesury. Profesor Trzeciakowski ze wszystkimi swoi­
mi przymiotami naukowymi, intelektualnymi i osobistymi stanowił swoisty punkt odniesienia, na 
przykładzie którego można było pokazać, że w życiu akademickim może być inaczej, że może 
obowiązywać jakiś etos, ba, że było inaczej. Ale ju ż  nie będzie!”78

Człowiek jest miarą wszechrzeczy

Który wszystko widział 
Po krańce świata!
Poznał morza i góry 
Do najgłębszych zajrzał 
Z  przyjacielem do społu 
wrogów pokonał 
Zdobył mądrość, 
wszystko widział 
A przejrzał, 
widział rzeczy zakryte 
Wiedział tajemne 
Przyniósł wieści 
z przed wielkiego potopu 
Kiedyś w drogę daleką wyruszył 
Zmęczył się ogromnie 
Przyszedł z powrotem 
Na kamieniu wyrył 
powieść o trudach

Gilgamesz, Księga I™

Jerzy Kołacki

78 W. Molik, Mowa pożegnalna ; K. Makowski, Mowa w imieniu uczniów, Senat żałobny wraz nad­
zwyczajnym posiedzeniem Rady Wydziału Historycznego UAM w Poznaniu, Sala Lubrańskiego Colle­
gium Minus UAM, 14 stycznia 2017 r.

79 Gilgamesz, Epos starożytnego Dwurzecza, edycja komputcrowa:www.zrodlahistoryczne.prv.pl, 
MMII, tablica pierwsza, s. 3.
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